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nosi: a) w W arszaw ie rocznie 
s. 7 k . 20 (złp . 48); ł>) kw ar- 
alnie rs. 1 kop. 80 (złp. 12) 
miesięcznie kop. 60 (złp . 4.) 
Za odnoszenie do domu dop ła­
ca s ię k . 5 (gr. 10) miesięcz

N a prow incyi w K rólestw ie 
z pocztą rocznie rs. 12 (z łp . 
80); kw artał, rs. 3. (złp . 20)* 7 
W  Cesarstw ie taż sam a op ła - 

na  prow incyi w K róle- 
dodaniem  rs. 4 rocznie 

iw artalnie za koperty.

WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I
Ju tro  U r o c z y s t o ś ć  B o ż e g o  N a r o d z e n i a .
W schód słońca o g. 8 m. 10.-

Biuro Redakcji przy  ulicy Krakowskie-Przedmie-
-Zach. o g. 3. m. 48. I ście Nr. 415, wprost kościoła X X .  Karmelitów.

Dziś rano stopni zimna 1, wczoraj w poł. zimna 3. 
W ysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 8̂

Jutro i  pojutrze Kronika nie wyjdzie z powodu  
Uroczystych świąt.

W  drugie święto B o ż e g o  N a r o d z e n i a , w  k o ­
ściele 0 0 .  Kapucynów, Nowo-wyświęcony K a ­
płan, z tegoż Zgromadzenia, J X .  Juwenalis, od­
prawi pierwszą. Mszę święta (primitiae), po czem 
udzieli błogosławieństwo.

W  I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
A L E X A N D R A  I I .

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l a  P o l s k i e g o ,

etc., ect., etc.
R ada Administracyjna Królęstwa.

W  wykonaniu N a j w y ż s z e g o  Rozkazu, którym 
J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k a  M o ś ć * oceniając 
zasługi dziedzicznego poczesnego obywatela, D o ­
ktora Medycyny, Starozakonnego F il ipa  L ubel­
skiego, położone w sprawozdaniu obowiązków 
Sztabs-lekarza b. wojsk Polskich, jako też w nie­
sieniu pomocy obecnym chorym w czasie cholery 
w roku .1852, N a j m i ł OŚOIW IEj  zezwolić raczył 
na udzinlenie mu prawa nabywania na włosność 
nieruchomości miejskich i dóbr ziemskich, z uwol­
nieniem go od obowiązku osiedlenia w tych osta­
tnich na roli swoich współwyznawców, i z n a ­
daniem jego ustępnym potomkom prawa dziedzi­
czenia nabytych przez niego dóbr nieruchomych, 
Rada Administracyjna K rólestw a postanowiła i 
stanowi:

Art. 1. Z tytułu niniejszego przywileju wolno 
jest Starozakonnemu Doktorowi Filipowi L u b e l­
skiemu nabywać na własność nieruchomości miej­
skie i dobra ziemskie.

Art. 2. W  razie nabycia dóbr ziemskich, osie­
dlonych włościanami pańszczyźnianemi, uprzyw i­
lejowany obowiązany jes t  takowych w ciągu lat 
sześciu oczynszować.

Art. 3. Uprzywilejowany nie może karczować 
ani wycinać na handel lub sprzedaż lasów znaj­
dujących się na gruntach, w dobrach przez niego 
nabytych, lecz obowiązany je s t  lasy takowe u rz ą ­
dzić, a następnie z nich użytkować, w edług  za ­
sad dla leśnictw Rządowych ustanowionych, lub 
tych, jakie dla urządzenia lasów prywatnych zo­
staną wydane.

A rt.  4. Doktór Filip Lubelski; nie może w na­
bytych przez siebie dobrach sprawować urzędu 
W ójta  Gminy, którego wybór i nominacyę z osób 
Wyznania Chrześciańskiego, R ząd  sobie zachowu­
je, lecz koszta utrzymania zastępcy W ójta Gminy 
w określonych przepisami granicach, ponosić bę­
dzie uprzywilejowany, jako właściciel: r

A rt.  5. Prawo kollacyi wszystkich benefccyow 
kościelnych, w dobrach przez Filipa Lubelskiego 
posiadanych, nie do niego, lecz wyłącznie należy 
do Rządu, co wszakże nie uwaima uprzywilejo­
wanego od obowiązku, z ogólnych przepisów 
wynikającego, przykładania się, z  ty tułu kollatora 
i dziedzica, wespół z parafianami w odpowiednim 
stosunku do składek na utrzymanie kościoła,
cmentarzy, plebanij i t. p.

A rt.  6. Officyaliści do zarządu dóbr użyci tyl- 
ko być mogą z osób należących do jednego z wy­
znań Chrześciańskich, dopóki nabywca w dobrach 
swych włościan nie oczynszuje.

A rt.  7. W  dobrach przez F ilipa  Lubelskiego 
nabyć się mających, propinacya  ̂ nie przez jego 
w s p ó łw y z n a w c ó w , lecz wyłącznie i koniecznie 
przez Chrześcian prowadzoną być winna.

Art. 8. Nadane niniejszem postanowieniem p ra ­
wo nabywania dóbr ziemskich nie rozciąga się 
do dóbr położonych w obrębie nadgranicznym 
od strony P russ  i Austryi w odległości 21 wiorst

od granicy, w którym to obrębie Starozakonnym, 
od dawna tam niezamieszkałym, przebywać nie 
w'olno.

Art. 9. N a  mocy niniejszego przywileju, wolno 
jest  Filipowi Lubelskiemu kupować nieruchomo­
ści miejskie, mieszkać we wszystkich miastach 
Królestwa i przy wszystkich ulicach, z zastoso­
waniem się do przepisów, prowadzić wszelkie za­
kłady przemysłowe, handlowe i inne procedera, 
z tein co do miasta Waj-szawy zastrzeżeniem, iż 
na ulicach egzymowanych, od zamieszkania sta- 
rozakonnych wyłączonych, wolno jest  tylko jeden 
prowadzić proceder i to pod własną firmą i na 
rzecz swoją.

Art. 10. Zstępni F ilipa  Lubelskiego potomkowie 
mają prawo dziedziczyć nabyte przez uprzywile­
jowanego dobra  nieruchome, wszelako samo p ra ­
wo nahywania tychże nieruchomości, ani za ży­
cia, ani po śmierci uprzywilejowanego na sukces- 
sorów jego nie przechodzi.

A rt.  11. W ykonanie  niniejszego postanowienia 
i umieszczenie go w Dzienniku Praw , R ada  A d ­
ministracyjna Kommissyom Rządowym Spraw 
W ewnętrznych  i Duchownych, oraz Sprawiedli­
wości, w czem do której należy, porucza.
Dziajo się W arszawie, d. 16 (28) paźdz. 1859 r.

(podp.) Namiestnik, Jenerał-Adjutant, X iążę  
Gorczakow. — D yrektor Główny, P rezydujący 
w Kom. Rz. Spr.W ew n. i Duchów., (podp.) Tajny 
RadcaM uchanow .— Sekretarz  Stanu, Rzeczywisty 
R adca  Stanu J .  Karnicki.

WIADOMOŚCI K R A JO W I.
— R ada  Administracyjna Królestwa zatwier­

dziła zapisy następujące: 1) dla kościoła p a ra ­
fialnego w Wojcinie, rs. 75; 2) dla kościoła w 
Błogiem rs. 15; 3) dla klasztoru X X .  B ernar­
dynów w W ielko-W oli rs. 45, przez niegdy B a r ­
barę z Ostrowskich Bucholtz.

R ada  Administracyjna, na posiedzeniu z d. 1 
(13) grudnia r. b., mianowała Księdza Wawrzeńca 
Centt, Proboszcza  w Bogdanowie, Proboszczem 
Kościoła parafialnego w m. Sulejowie, w Powiecie 
Piotrkowskim Gub. Warszawskiej.

Inspektor Główny S łu ihy  Cywilno-Lekarskiej.—  
Na wniosek Rady Lekarskiej, podaje do powsze­
chnej wiadomości, że ogłoszenie w tutejszych 
pismach peryodyc2 nych, w leczeniu krupu za 
pomocą sekretnych środków homeopatycznych, 
jes t  szarlatanizmem, mającym na celu wyłudze­
nie pieniędzy od łatwowiernych. Gdyby wyna­
lazca tych środków był istotnie sumiennym czło­
wiekiem i ceniącym powołanie swe lekarskie, 
nierobiłby z nich tajemnicy. Przechwałki o wy­
leczeniu na krup, tak znakomitej liczby dzieci, 
bo aż 400, nie zasługują bynajmniej na wiarę; 
żadnemu bowiem lekarzowi nawet w długole­
tniej i najrozleglejszej praktyce, taka liczba cho­
rych na k rup  wydarzyć się nie może; osoba zaś 
która ogłoszoną została, jako  zamiłowana u  nas 
w postępie medycyny homeopatycznej, nieposia- 
dając najmniejszego wyobrażenia tak- o nauce le­
karskiej, jako  też o działaniu lekarstw i sposo­
bie ich1 przyrządzania; nie może przedstawiać 
żadnej rękojmi o rzetelnej skuteczności zaleco­
nych środków. Zresztą, i to jeszcze dowodzi 
szarlatanizinu, chciwego tylko zysku, iż za leki 
mogące mieć wartości 25 kopiejek, żądane sa 4 
ruble srebrem. — W arszawa, d. 11 (23) grudnia 
1859 r . — Rzeczywisty R adca Stanu, Kochański.

Dyrehcya Ubezpieczeń. — Postanowienie Rady 
Administracyjnej Królestwa z daty 14 (27) lu te­
go 1844 r. zatwierdzające ustawę o zabezpiecza­
niu ruchomości od pożarów w artykule 108 
przepisuje. Na każdej budowli lub mieszkaniu

gdzie własność ruchom a jest  ubespieczona, przy­
bitą być powinna zewnątrz, w miejscu wido- 
cznem, zaraz po rozpoczęciu ubezpieczenia b la­
cha z herbem  królestwa i napisem objaśniającym 
że przedmioty ruchome są w  nich ubespieczone 
w następnych zaś artykułach wskazuje kary  za- 
niedopełnienie powyżej zacytowanego przepisu 
tudzież za nienależne użycie znaków pomiel 
nionych.

Znaki te na mocy Art. 92 dostarcza D y rek -  
cya ubezpieczonym po cenie ich kosztu kop. 
30 wynoszącej.

Ponieważ doszło do wiadomości Dyrekcyi, że1 
w niektórych miejscowościach wyrabiane są zn a ­
ki zbhzone podobieństwem do tych, jakie dla- 
przystępujących do ubezpieczenia przygotowane 
zostały, 1 znaki podrobione używane są przez o -  
soby me mające ubezpieczonych ruchomości swo­
ich, z uwagi przeto, że nadużycie to osłabić by 
mogło cel w jakim znaki ubezpieczenia zapro­
wadzone zostały, Dyrekcya Ubezpieczeń dla p o ­
łożenia tamy temu nadużyciu, wydała zarządze­
nie, że z początkiem roku 1860 dostarczać bę­
dzie ubezpieczonym znaki opatrzone stemplem 
urzędowym na ołowiu wyciśniętym.

Ostrzega zatem, że w razie dostrzeżenia zn a ­
ków podrobionych me pochodzących ze Sk ładu  
Dyrekcyi, winni pociągnięci będą do odpowie­
dzialności artykułami 310, 311 i 469 kodeksu 
kar głównych 1 poprawczych wskazanej.

W arszaw a, dnia 4 (16) grudnia  1859 roku. 
Prezes Rada Tajny (podpisano) Baszczyński.— 
Naczelnik Kancellaryj (podpisano) Słomiński.

R ada Opiekuńcza Zakładów Dobroczynnych Po­
wiatu Wieluńskieno.— J a k  pożądanem jes t  zap ro ­
wadzenie po miastach i większych gminach n a ­
szego kraju Sal Oohrony, tak znowu stało się ko- 
meezną potrzebą dla miasta Wielunia, przez trzy ­
krotny w jednym roku pożar z n i s z c z o n e j  D la 
utworzenia takiej sali ochrony dla małych dzieci 
ubogich rodziców, R ada  Opiekuńcza urządziła w 
dniu 28 sierpnia r. b. loteryą fantową, Zebrany  
z  t ®J ^ k a w y  czysty dochód wynosi rs. 290 koD 
<9. bwietny ten rezultat zawdzięcza rad a  pow iał 

“ °rdowanym staraniem i z a b ie j .m  J W  
1 W W . Protektorek: Karnickiej, Niemojowskiej’, 
H łaskc , Iwanow, Trze,ńskiej, Regulskiej, Cielec­
kiej, Walenckiej, 1 Koźmińskiej, j a k  również i o-o r- 
liwosci w rozprzedawaniu ’ biletów i urządzeniu  
samej lotery. Członkom Rady: Sadowskiemu, 
Cieleckiemu, Regulskiemu, Wężykowi Rudzkiemu, 
Trepce ! Kożarsk.emu. -  W ynurzając  w imieniu 
dziatek małych a ubogich, mających się stać w 
przyszłości moralnem i sumiennemi pracownika­
mi w wielkim społeczeństwie ludzkości najszczer 
sze podziękowanie, R ada powiatowa podaje tako- 
we do publicznej w iad o m o śe i .-P rezy d u jący  M i­
chał B ia łe c k i . -S e k re ta rz  Rady, W incenty Łącki 

- O n e g d a j  J O  Ks.ąże Gorczakow, Nam iestnik 
Królestwa, raczył zwiedzić we wszystkich szcze 
gołach, nowo otworzony zakład w gm achu ho te ­
lu Europejskiego, pod firma pp. Conti et Amato
a. - P a n  W ładysław  Oleszczyński, Rzeźbiarz, po 
wykończeniu kilku dzieł pomnikowych, p r z e d  o- 
i  takowych na miejsce przeznaczenia,
P  . ^  ^   ̂ ^  O W O d  C5JC1 f i l  51 7 i  a  rr> L'A lir a u ’A ia I ipostanowił w dowod czci dla ziomków swoich, 
ja  o ern Jawniej ju ż  donieśliśmy, w-ystawić ta­
kowe na widok publiczny. Milos'nicy sztuki ro -  

zimej, zycząey sobie prace te obejrzeć, znajdą 
pracownią artysty, istniejącą w Zamku pod pra- 
cmwnią D yrek to ra  Szkoły Sztuk Pięknych P .  X . 
Kaniewskiego, otwartą, od dnia wczorajszego aż 
do dnia 7go stycznia r. p.

—  Czytamy w N ord’zie, że gazeta Rządowa 
Charkowska, nabyła na własność wielkiej warto­
ści kopią manuskryptu, którego oryginał je d e n  
tylko, znajduje się w ręku Papieża, M anuskrypt

ia
( > ,

k
)i-

I



_  2 —

tea  dotyczy stosunków Ju zu itów  z papieżem 
Klemensem X I I  i ambasady chińskiej w r. 1760 
G azeta  Charkowska obiecuje ogłoszenie tego ma­
nuskryp tu  w roku  przyszłym . _ *

— Piszą, nam z Petersburga , że dnia 7 b. m. 
p o rt  w Archangielsku, jak  również port w Ta- 
ganrogu na morzu Azowskiem, z powodu wiel­
kich lodów, zostały zamknięte.

  Czytamy w N ord’zie, że pan Józef  W ie­
niawski fortepianista, w pierwszych dniach przy­
szłego miesiąca, spodziewany j l s t  w Paryżu.

K om itet Resursy Łęczyckiej.— Deeyzyą z dnia 
2 o-o grudnia  b. r. postanowił w nadchodzącym 
karnawale urządzić  w Resursie zabawy tańcują­
ce w następującym porządku: 1) Bal resursowy
na Sylwestrya, czyli w dniu 31 grudnia  1359 r. 
2) W ieczór  resursowy w dniu 21 stycznia 1860 
r .  3) W ieczór resursowy w dniu 4 lutego t. r. 
4) bal na  korzyść ubogich w dniu 18 lutego t. r. 
k tó ry  to bal ja k  ostatni w karnawale, p rzy  ocho- 
czem usposobieniu  do zabawy może przeciągnąć 
■się i na następny wieczór. Członkowie resursy  bę­
dą  mogli od dyrektora sekretarza na parę dni 
wcześniej p rzed  zabawami otrzymywać bilety wnij- 
ścia. Goście zaś tak  z okolicy jak  i z miast, d o ­
piero  w dniach mający się dać zabaw, to jest od 
godziny 4ej po południu do 7ej wieczorem w R e ­
sursie .—Vice P rezes ,  H enryk  M orawski.—D y re ­
k to r  Sekretarz, J a n  Kurzykowski.

 W spominaliśmy już o zamiarze obniżenia
przez Insty tu ty  tutejsze wód mineralnych, ceny 
wody sodowej, wchodzącej nadzwyczaj w użycie. 
Dziś więc możemy ju ż  z pewnością donieść, że 
zam iar ten przyprowadzony zostanie do skutku 
od Nowego Roku to jest od Igo stycznia 1860 r. 
Obniżenie to będzie o dwie kopiejki, czyli 4 gr. 
na  butelce, tak  że dzisiejsze butelki które k o ­
sztowały kop. 12, czyli gr. 24, kosztować będą
tylko gr. 20.

— W  dniu 9 (21) grudnia  r. b., na targach 
odbywających się w U rzędzie  Konsumcyjnyin 
m. W arszawy, płacono za wiadro okowity próby 
lOtej, od rs. 1 kop. 60%  do rs. 1 kop. 66% ; za 
oarniec od kop. 52 % do kop. 54% .
°  — Kalendarz wydawany przez Obserwatoryum  
Astronomiczne W arszaw skie  na rok zwyczajny 
1860, w yszedł z d ruku  i je s t  do nabycia w skła­
dzie głównym Antoniego Schustra,^ przy  ulicy 
W ierzbow ej,  i we wszystkich tutejszych ks ię ­
garniach.

_  W y szed ł  z d ruku  Nr. 31 Tygodnika Ulu- 
strowanego i obejmuje: —J a n  Fe liks  P iwarski (z 
drzeworytem).—K ronika Tygodniowa, Czytelni­
kom „Tygodnika Illustrowanego* na gwiazdkę. 
Światowid, poezya (z drzew ory tem ).— Sala n a ­
rożna w hotelu Europejskim  w W arszaw ie  (z 
d rz e w o ry te m ) .-K a p l ic a  św. K rzyża  z Grobem 
św. w Zgorzelicach (Gorlitz) (z drzeworytem).— 
A stry ,  rysunek z pamięci przez L udw ika  B rzo ­
zowskiego.—Korrespondencya od redakcyi.—U n i ­
wersytet w Dorpacie  (z drzeworytem).— Szachy i 
rebus.

nić swe przeznaczenie. Tw ierdza  ta, położona 
na jednym  ro g u  zatoki mającej ksz ta ł t  podkowy, 
nie posiada ani portu, ani przystani, i zmuszona 
jest umieszczać swą flotę w zatoce Algesiras, 
jeżącej pomiędzy twierdzą i drugim rogiem. Za. 
toka ta, jak  równie i ów drugi róg, są w posia­
daniu H iszpanii, i flota gibraltarska nie ma p r a ­
wa zarzucać tam kotwicy, bez pozwolenia rządu 
hiszpańskiego. Dawniej posiadali Hiszpanie  na 
tych ważnych wybrzeżach silne forty, które zo­
stały zniszczone podczas wojny francuzkiej, ażeby 
nie wpadły w ręce Napoleona. Teraz  zmieniła 
się postać rzeczy, i H iszpania , k tóra  przez lat 
trzydzieści była pos łuszną  Anglii, rad a  teraz, że 
otrzymała od teraźniejszego Napoleona pozwole­
nie wsławienia się na zewnątrz.

Jeszcze  słówko powiemy o możliwych zabo­
rach H iszpanii w Afryce. J a k  się okazało z po­
wyższego, tak H iszpania  je s t  teraz ju ż  w posia- 
daniu daleko węższych punktów cieśniny, aniżeli 
je s t  punkt w którym leży Gibraltar. Wojska, 
hiszpańskie mogłyby zająć podobne punkta  po­
łożone u  wybrzeży afrykańskich; jeżeli to na­
stąpi, natenczas przeciwległe forty, zostające w 
posiadaniu jednego i tegoż samego państwa, bę­
dą mogły panować nad drogą gibraltarską; cze- 
<ro nie dosięgnie działo stojące na brzegu eu ro ­
pejskim, to zniszczy działo na wybrzeżu Afryki 
ustawione. H iszpania  przyrzekła wprawdzie A n ­
glii, że podobnych zaborów w M aroko nie bę­
dzie, lecz nie dała na to żadnych gwarancyi; a 
ze strony Anglii nie należy się spodziewać sta­
nowczego oporu przeciw hiszpańskim zaborom, 
dopóki ministrowie, zamiast groźnie zastrzedz 
sobie nie zajmowanie podobnych punktów, s ta ­
rają  się zamilczeć o niebezpieczeństwie rzeczo­
nych zaborów. {Brest. Z tg.)

Morning Post og łasza następujący artykuł w 
sprawie międzymorza Suez:

Spraw a dotycząca międzymorza Suez, p rzybra­
ła  nagle postać niezmiernie ważną. Depesza 
telegraficzna, donosząca że mocarstwa, za po- 
średnictwam ambassadorów swych w K onstan ty ­
nopolu, żądały  od Porty  zezwalającego firmanu 
i że P o r ta  żądała pomocy i rady Anglii; d ruga  
depesza donosząca, że P o r ta  rozmyśla, czyby nie 
było stosownem przedstawić kwestye kanału  suez- 
kiego wszystkim wielkiem mocarstwom.— W sz y ­
stko to każe się obawiać, że wkrótce do k w e ­
sty! włoskiej p rzy łączy  się wielka kwestya eg ip­
ska.

Projekt kanału Suezkiego może być badany 
z trzech różnych stanowisk; M ożna go badać co 
do trudności materyalnych: je s t  to zadaniem li 
tylko inżenierów. M ożna go badać jako prosty 
projekt handlowy, co do korzyści jak ie  przynie
sie akcyonaryuszom; a nareszcie uważać go mo-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A N G L I A .

Londyn, l i  grudnia. P rz y  obecnem położeniu 
rzeczy pomiędzy Hiszpanią  a Marokiem, nie za ­
szkodzi rozpatrzyć interessa Anglii w tym wzglę­
dzie, a to tem bardziej iż skutkiem dość rozpo­
wszechnionego obłędu, położenie G ibra ltaru  p ro ­
w adzi do rożnych obliczeń politycznych, zupe ł­
nie się sprzeciwiających położeniu geograficzne­
mu. Dzia ła  G ibra ltaru  wcale nie zamykają d ro ­
gi gibraltarskiej. D roga ta  jest w . tym punkcie 
10 'mil ang. szeroka; twierdza bowiem nie leży 
u najwęższego punk tu  cieśniny. W kzystkie więc 
olcręta przepływają w odległości 4 mii od forty- 
iikacyi i nawet kule A rm stronga mogą je uszko­
dzić ty lk o , lecz nigdy zniszczyć. W  samej 
i wierdzy do tego stopnia wątpiono dotąd o m oż­
ności ostrzeliwania cieśniny, że wszystkie prawic 
większe szańce leżą od strony lądu, a nie od 
Strony morza; znane galerye patrzą  wszystkie 
prawie na H iszpanią , a nie na Afrykę. Nie G i­
b ra l ta r  więc, lecz silna flota, opierająca się o 
Gibraltar, zamyka morze Śródziemne od A tlan­
tyku. N a tym to fakcie zasadza się prawdziwa 
postać kwestyi, związanych z tern położeniem 
rzeczy ,  a wnioskując z faktu tęgo, możemy 
tylko wyrzec, że G ibra ltar  je s t  dla Anglii al­
bo za mało, albo za nadto ważnym. G ibraltar 
wymaga pomocy Hiszpanii, ażeby mógł Wypeł­

zną jako projekt polityczny, którego najbliższem 
następstwem byłoby w ym ożenie  od F o r ty  u- 
stępstw, których poczynienie nie zgadza się ani 
z wolą ani z interesem jej. Dalszem następstwem 
projektu tego byłaby zupełna zmiana w stosun­
kach pomiędzy T urcyą  i Egiptem  i odstąpienie 
opieki, jaką  sułtan  rozciąga nad posiadłościami 
Paszy.

Trudności materyalne dostatecznie określił R o­
bert Stephenson na kilka miesięcy p rzed  śmier- 

( cią; nie potrzebujemy ich więcej wyluszczać.
Barwę handlową przedsiębierstwa tego, nawet 

na wypadek pokonania trudności fizycznych, 
roztrząsało jak  najstosowniej sprawozdanie ko- 
missyi ustanowionej przez rząd  holenderski; k tó ­
re to sprawozdanie ogłoszone zostało niedawno 
w L a  Haye, Sprawozdanie to porównywa d ł u ­
gość drogi na około przy lądka Dobrej Nadziei 
z projektowanym kanałem, a to dla okrętów ża­
glowych i dla paropływów szrubowych.

O kręta  pierwszego rodzaju płynęłyby w około 
K ap; tam i z powrotem 21 dni dłużej, lecz oszczę­
dzony czas nie miałby dla handlu żadnego zna­
czenia, z powodu powiększonych wydatków na 
opał i w ynadgrodzenia asekuracyjne, jakieby 
musiały opłacać statki płynące przez kanał Su- 
ezski. Słowem, przedsiebierstwo to upadło  by 
zupełnie, nieprzynosiłoby bowiem żadnych k o ­
rzyści. M ylą się więc ci, k tórzy tw ierdzą jak  
Jo h n  S tuart  Mili, że przedsiębiorstwo to, gdyby 
się udało, zrobi ułatwienie w handlu, pobudzi 
produkcyą, zachęci żeglugę, podźwignie cywili- 
zacyą i zajmie jedno  z pierwszych miejsc mię­
dzy ulepszeniami handlowemi w nowszych cza­
sach. Ze strony autora zwykle bezstronnego, nie- 
namiętnego, je s t  to nawet nie pomyłką tylko, 
ale wielką niesłusznością, że odstępując od po­
lityki rządowej swego kraju w tej ważnej sp ra ­
wie, powiada, że wszystko co w imieniu Anglii 
w sprawie p rzekopu kanału Suez zrobiono, jęs t

ciągiem czynów osobistych, i zapewne tylko je­
dnego indywiduum, ale współrodacy jego nie po­
dzielają zdania tak indywidualnego, a ktokol­
wiek śledził z uwagą postęp tej sprawy, musi 
być zdania  przeciwnego.

Łatw o odpowiedzieć na te niewątpliwie prze­
ciw lordowi Palm erston rzucone obwinienia, 
gdyż prezes  rady ministrów sprzeciwiając się 
wykonaniu projektu przekopu, trzymał się poli­
tyki tradycyjnej naszego kraju; bronił wielkich 
zasad prawa publicznego, i stawiał opór n iespra­
wiedliwie zaczepiającym prawa mocarstwa n ie ­
podległego. Może się p. L esseps nigdy nie uda 
skierować handel E u ro p y  i Azyi na drogę swe­
go kanału , lecz skoro tylko uzyska od P o r ty  
firman za tw ierdzający projekt przekopu, wtedy 
oddzielenie T urcy i od E gip tu ,  w samej rzeczy 
będzie dokonanem.

W ed łu g  słów komissyi nietylko zapewniono 
Towarzystwu przekopu prawo zrobienia kanału, 
ale nadano mu na własność przestrzeń kilku mil 
po obu jego stronach, w całej długości okręgu 
Suez, a nawet prawo wybudowania tam fortec. 

Przedsięwzięcie p. Lesseps, bez względu czy 
się uda  lub na długie przeciągnie lata, czy p rzy ­
niesie korzyści handlowe lub tylko przywidze­
niu handlowemu zadosyć uczyni, zawsze jes t  
czynem ogromnym zapatrując się nań z wido­
ków politycznych i wojskowych. Ziści bowiem 
zamiary domu orleańskiego które lord P a lm er­
ston w samym zarodzie 1840 roku przygnębił. 
Taki to początek i koniec projektu kanału Suez 
o którym tak głośno i z taką przesadą rozpra­
wiają, jakoby  miał na celu podźwignienie stosun-- 
ków handlowych i cywilizacyi.

R ząd  turecki odmówił nadesłania firmanu, po­
stąpił w tem rozsądnie: byłby się wyrzekł swych 
praw samodzielności. G dyby Anglia nie była 
bez wahania popierała  T urcy i w odmówieniu fir­
manu, byłaby zaparła  się własnej korzyści i 
swych zobowiązań, które jako  sprzymierzona z 
T u rcy ą  na się przyjęła.

A nglia  objawiła w każdym razie otwarcie swą 
politykę i dotąd trzym a się zawsze tych samych 
zasad, nie mogąc dozwolić aby bezkarnie ta r ­
gnięto się na niepodległość państwa przyjaznego. 
W szelako Anglia nie może dopomagać do wy­
konania projektu niepraktycznego, albo mogą­
cego uczynić z między morza cieśninę wyłącznie 
egiptską nakształt G ibraltaru , z czego by F ran -  
cya sama tylko ciągnęła korzyści. Jeszcze  lord 
Palmerston nie mógł się do takiej polityki prze­
chylić. {Journal des Debate).

A  U  S T  R  Y  A.
Nie wyjaśniła się do tąd  bynajmniej główna t ru ­

dność kongresowa, to jest  przyjęcie lub pieprzy- 
jęcie zasady bezwzględnej nieinterwencyi, którą 
proponuje Anglia, która nawet według dzienni­
ków angielskich, je s t  warunkiem sine qua non 
przystąpienia jej do kongresu. U trzymują, że A n ­
glia" podała notę do P ru s  i Rossyi z zapytaniem, 
czyli do tej zasady przystępują. Gabinety te mia­
ły odpowiedzieć, że oświadczenie się z góry W 
tem względzie, byłoby ograniczeniem kongresu, 
że przeto zastrzegają sobie wypowiedzieć w nim 
swoje zdanie. W  rzeczy samej, przyjąć zasadębez- 
względnej nieinterwencyi za podstawę kongresu, 
byłoby to podpisać świadectwo niemocy areopa- 
gu europejskiego. T rudno  pojąć trybunał bez e- 
gzekucyi. Z drugiej strony takie pojęcie o in ter- 
wencyi i nieinterwencyi, jakie dotąd w konferen- 
cyńch europejskich przeważało, nie da się pogo­
dzić z zasadą uwzględnienia życzeń^ Indów, k tó ­
ra przewodniczyła w sprawie włoskiej. Francyi 
więc wypadnie jak  się zdaje rozwiązać zadanie 
i przedłożyć zasadę, któraby pogodziła te sprze­
czność, i utrzymała powagę i znaczenie kongre­
su, jakiego potrzebuje koniecznie, jeżeli ma wyt­
knąć nowy systemat polityczny w Europie, od 
czego zaś uchronić sie nie zdoła jeżeli chce s ta ­
nowczo rozwiązać sprawę włoską.

(Indęb. Belge.)
F  R  A  N C Y  A.

Z W łoch  przychodzą  sprzeczne objawy. W  P i­
zie i Castelnuovo były manifestacye przyjazne dla 
F rancy i  a ra d a  municypalna medyolańska zażą­
dała  od Francy i zwrotu kosztów za leczenie ran­
nych francuzkich w szpitalach tego miasta. Cer 
sarz ukarał niewdzięczność medyolańską rozka­
zem niezwłocznego zwrócenia żądanych kosztowi. 
Niewdzięczność dyplomacyi p o j m u j e  się, ale nie 
niewdzięczność ludów. Macaulay wierzył był we 
wdzięczność ludów. W idać , że wdzięczność zna­
mionuje statecznie tylko niektóre ludy. W yznał 
to raz król pruski wtenczas, kiedy był przy zdro­
wiu i kiedy, znajdował się w chwili uznania ty ­
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je raz y  dowiedzionej p raw d y .  W  księ s tw ach  p o -  
fiększa się codzień  rea k cy a  op in ii  przeciw  lu* 
iziom, k tó rz y  jak  pow iedz ia ł  cesarz ,  p racu je  
lla s ieb ie  i P iem on tu ,  a nie d la  W ło c h .  K o n fe -  
le racya jest jedyną, fo rm ą  d la  W ło ch .  M oże  ona 
lie p rze jdz ie ,  ale p rze jdz ie  zapew ne cząs tkow a 
festauracya. Z a r z u t  publicystów  księstw; że re-  
i tauracya obróci się przeciw  F ra n c y i  je s t  p ło n -  
iy. F r a n c y a  wie co znaczy i co zn aczyć  będzie  
ive W ło sze ch .  G a z e ta  rzy m sk a  og łos i ła  a r ty k u ł  
lokazujący, że re fo rm y  wr pańs tw ie  rzy insk iem  
lajniezawodniej nas tąp ią .  Z y sk a  na tem sowicie 
Itołica apos to lska ,  E u r o p a  i F ra n c y a .  F r a n c y a  
h c e  postępow ać  ja k o  pańs tw o  nacze lne  ka to li­
ckie, bo pro tes tan tyzm  zam ien iłby  j ą  n a  osta tn ie  
taństw o p ro tes tanck ie ,  a  deizm  czy  ateizm P r o u -  
ihoma w ykreśli łby  j ą  z r z ę d u  chrześc iańsk ich  
larodów. Z czasem  F ra n c y a  może trafić n a  szczę- 
iliwe okoliczności w Rzymie. K s ią d z  B o n a p a r te  
est W ło ch em  i m oże w raz ie  d an y m  ub iegać  się 
) w szys tk ie ,  choćby najw yższe  godności.  M a on 
Iziś la t  tylko 28, ale wiek 50 la t  nie j e s t  k a n o ­
nicznie po trze b n y ,  _ _ •

P rz y je c h a ł  do P a r y ż a  19 le tni książę O ra n u ,
Syn królowej ho lendersk ie j ,  z k tó rą  C esars tw o  
widzieli się tem u  m iesiąc w okolicy  D ijon .  C e -  
larz d a ł  50,000 fr. ren ty  m łodem u  księciu B o n a -  
partemu, na jm łodszem u synow i księcie Canino, 
który w R zym ie  ożen ił  się z k s iężn iczką  R u sp o li .  
Chociaż czas by ł  z im ny  i m roźny ,  C esarz  zw ie-  
iz ił onegdaj k o sz a ry  L o u v ru .  P o ż e g n a w sz y  się z 
Jesarzem m a rg ra b ia  M o u s t ie r  w y jecha ł  do B e r ­
lina. gdz ie  zabaw i pa rę  tygodn i i po tem  u d a  się 
io W ie d n ia .  M a rg ra b ia  wiezie p rzy ja zn e  instru-  
kcye. _

M am y  m róz i śnieg. C esars tw o  byw ają  w t e ­
atrach. Z a  p a rę  dn i prefekt S ek w an y  p rze d s taw ił  
tadzie m unicypalnej budże t  nowego, ro z s z e rz o ­
nego P a ry ż a .  B ędz ie  po tem obiad m unicypalny .  
Jak  ju ż  napom knąłem , ob iady  ra tu sz a  p ary zk ie -  
go są  sław ne, bo m iasto  P a r y ż  ma am b icy ą  d a ­
wania p rz y k ła d u  w sz tuce .  W s z y s tk o  co może 
stworzyć p ięknego  sz tuka ,  zna jdu je  się w H o te l  
de V ille  i w sali jadalnej.  S re b ra ,  porce lany, szk ła  
kandelabry ,  są ro b o ty  w ytw orne j .  O b ia d  go tu je  
Zwykle Chevet za 50 fr. od  osoby. O b iad y  r a t u ­
sza londyńsk iego  sę g łośne,  ale nie są  tak  g u s to ­
wnie w ystaw ne j a k  r a tu sz a  parysk iego .

P o r a  zimowa zaczę ła  się n ie  b a rd z o  dobrze ,  
tea tra  w y s tą p i ły  ze sz tukam i ł>ranemi z życ ia  k o ­
biet pewnej ka tegory i,  a sądy  z b rzydk iem i pro- 
Cessami. U bolew ają  n a d . tem F ra n c u z i .  D ziennik i 
Sumiennie w yraża ją  się su row o,  a są  to dz ienn i­
ki l iberalne ,  w iedzące  z p rz y k ła d u  Anglii,  że bez 
obyczajów  nie m a wolności. M a rsz a łe k  dw oru  
królowej W ik to ry i ,  do k tó rego  należy  cenzu ra  
teatralna, nie p rz e p u śc i łb y  takiej sz tuk i j a k  “P e re  
p rod igue* ,  a dziennik i  angielskie  nie d a łyby  tak  
szczegó łow ego  sp raw ozdan ia  z p ro ce su  p a n n y  i 
t>ani L em oine  j a k  n iek tó re  dziennik i f rancuz  - 
kie. W y z n a ł  to onegdaj C o u r r ie r  de P a r i s .  R z ą d  
tnyśli z ro b ić  to, czego niechce n akazać  opinia 

■ p u b l ic z n a  t. j .  zab ron ić  dziennikom zdanie  sp ra-  
Wy z p rocesów  gorśzących; k tó re  szpecą  F r a n -  

1 Cyą i szkodzą  je j  n a  zew nątrz .  F r a n c y a  je s t  mo- 
1 ta ln ie js z ą  i pow ażn ie jszą  niż j ą  w ystaw ia ją  tea- 
' tra, p ro ce sa  i bale opery ,  . (Nord.)

H  I  S Z P  A  N  I  A .
H isz p a n ie  n ieodw aży l i  się je szcze wwjść z sy s te ­

m u  o d p o rn eg o  i zaraz po od p arc iu  a taku  p o su ­
wać sie n a p rz ó d  i uderzyć  na obóz m aury tańsk i.

. P r z e to  chociaż od 12-go t. m. ca ła  a rm ia  h is z -  
„ p a ń s k a  w A fry ce  je s t  skoncen trow ana  pod  Ceu- 
[ tą ,  nie zmieniło  się aż do l % p  f- .m - po łożenie 
, rzeczy .  M a u ro w ie  a taku ją  oboz hiszpański;  H i-  
„ szpanie og ran icza ją  się na  obronie i na  p r z y ­

g o tow aw czych  czynnościach do ataku . W id a ć  że 
.  n ie m ają  je szc ze  dosta tecznych  sił do niego 
J W obec zw iększających  się z każdym  dniem  wojsk 
. m aury tańsk ich ;  inaczej nie rozum ie libyśm y tej 

pow olnośc i i zw łoki w rozpoczęc iu  s tanow czych  
d z ia łań ,  podczas  g d y  zbliża się go rsza  p o ra  r o ­
k u ,  a cholera s rożąca  się w T e tuan ie ,  naw iedzi­
w sz y  szereg i  h iszpańsk ie ,  może im zadać  znacz-  

'  n a  stratę .  J a k o ż  w  istocie r z ą d  h iszpańsk i ,  d la  
a w zm ocnien ia  a rm ii do A fryki,  posy ła  k o rp u s  
'  4ły, k tó ry  d o tą d  stanow ił rezerwę, a d la  sformo- 
l* w ania  nowTej rez e rw y  polecił zaciągnąć 12,000 o- 

c h o tn ik ó w .w e  w szys tk ich  prowineyach . L ecz  r ó ­
w nocześnie zw iększa  się i arm ia m a rokańska ,  
dz ienn ik i  angielskie z G ib ra l ta ru ,  jakko lw iek  są 

!e w  tej spraw ie  ź ró d łe m  nieco stronniczern, dono-  
e szą ,  iż nie tylko w k ró lestw ie  F e z u ,  lecz i w dru- 
L'  giej części c e s a r s tw a , - w “królęstwię_ M aroko  ogło- 
J  s z o n ą  zos ta ła  wrojna święta, a w społn iepod leg łe  
*' * p lem iona  w te m -k ró le s tw ie  stawią cz te rdz ieśc i  
T -  cz te ry  tysiące  j a z d y  i sto szesnaście tysięcy  p ie ­

choty. L ic z b a  ta  zdaje nam  się b a rd z o  p rz e sa d z o ­
na.  Z re sz tą  b ra k  d ró g  i t ru d n o śc i  m iejscow e t a ­
kże są p rzy c zy n ą  pow olnego ze s t ro n y  H i s z p a ­
nów' dz ia łan ia  i o d  19go aż do 15go t. m. k o r ­
pus  je n e r a ła  P r im a  zajęty był ty lko to row an iem  
i równaniem  drogi od  C eu ty  na  p raw o  k u  T e tu -  
anowi.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
W  dn iu  20 b. m. nie w iedziano je sz c z e  w P a ­

ry żu  jak i  b y ł  rezu lta t  r a d y  gabinetowej,  odbytej 
w T u ry n ie  p o d  p rezydencyą  króla, w dn iu  18. 
D e p e s z a  te legraficzna z T u ry n u  donosi,  że p. de 
C a v o u r  n aznaczony  j e s t  s tanow czo  ja k o  p ie rw szy  
pe łnom ocn ik  S a rd y n i i  i że nom inacya jego  b ę ­
dzie u rzędow nie  og ło szoną ,  skoro  r z ą d  p iem on t-  
ski o trzym a zaw iadom ien ie  o w y borze  u c z y n io ­
nym  przez  inne m ocars tw a.

Z P a r y ż a  d o n o sz ą ,  że p. de M a n d ers tro em ,  
m in is te r  sp raw  zagran icznych  w S zw ecy i,  nie 
p rz y b ę d z ie  do P a ry ż a .  N ie  wiadom o jeszcze ,  
k tó ry  dyp lom ata  zas tąp i  go na  kongressie .

J e ż e l i  k o r re spondeneye  z P a r y ż a  n ie  zaw odzą ,  
to d y k ta tu ra  k ró la  sa rd y ń sk ieg o  skończy  się z a ­
ledw ie za  d w a  miesiące, to je s t ,  dopiero  gdy  
kong res  z b a d a  kw estye  do tyczące  w ykonan ia  t r a ­
k ta tu  zurichsk iego . T w ierd zen ie  to  tein  je s t  
p raw dopodobn ie jsze ,  iż dziennik i  piemontskie do 
noszą ,  że m in is te ryum  p rz y k ła d a  w szelk ich  usi 
łow ań  iżby  sejm p iem ontsk i  ze b ra ł  się w o s ta ­
tn ic h  dn iach  stycznia.

W  P a r y ż u  wiele w tych  dn iach  m ówiono o 
p rzes ilen iu  m in is te rya lnem  w A ngli i .  D z ienn ik  
Patrie z a p rzec za  w iadom ość  tę, n ie w dając  się 
wcale w szczegóły .  P o m ię d z y  lo rdem  R usse l l  i 
P a lm ers tonem , zachodz i n iepo rozum ien ie  o wiele 
zew nętrznych  kw esty i,  a szczegó ln ie  co do k a ­
n a łu  suezkiego, i n iezaw odnie  b y łoby  j u ż  nas tą  
p iło  rozdwojenie,  g d y b y  nie by ło  w iadom em , że 
to ry sow ie  ty lko tego oczekują,  ażeby  o d zyskać
w ładzę.  .

L o r d  R u sse l  czyni wszelkie us iłowania ,  k u  u  
n ikn ien iu  poróżnien ia ,  zapew nia ją  nawet,  że jako  
zw olennik  k a n a łu  suezkiego w y s ła ł  do p. Bal- 
m e r  ro zk a z  op ie ran ia  się  w ydan iu  firm anu o k tó ­
ry  p ro s i  p a n  L essep s ,  a  to dla tego, że ko ledzy  
jego  po większej części p rz y łą c z y l i  się do  zda  
n ia  P a lm ers tona .

Je ż e l i  to  p raw da ,  to  w k ró tc e  w y n ik n ąć  z tego 
m ogą n iezm iern ie  ważne nas tęps tw a ,  pon iew aż  
A nglia  zna jdu je  się w opozycyi ze w szys tk iem i 
wielkiemi m ocars tw am i,  k tó ry ch  rep rezn tanć i  w 
K o n s ta n ty n o p o lu  o trzym ali,  jakeśm y  ju ż  donosili,  
polecenie pop ie ran ia  kroków  czyn ionych  p rze z  p. 
T ho u v en e l  n a  ko rzyść  p. de L e s s e p s .

(Journa l des Debate.)

Społeczność i literatura Zagraniczna,

skiego staje się bohaty rem . I  tak ,  ośw iadczy li  
A m erykan ie ,  że w y sp a  S ain t  J u a n  leżąc p rz y  
w stęp ie  do zatoki G eorg ii  powinna do Stan: Z je-  
czonych  należeć, chociaż ona leży o mil dziesięć od  
w yspy  angielskiej V ancouver  , a więcej ja k  o 
trzydz ieśc i  od lą d u  S tanów  Zjednoczonych.

P ociesza ją  się A ng licy  p o śród  ty c h  w szys tk ich  
n iesm aków, w praw iając  się do celnego s trze lan ia  
z karabinów . I  w kró tce  mieć b ę d ą  milion ocho­
tn ików  milicyi, n a  w ielką pociechę fab rykan tów  
broni w B irm ingham .

Z am ias t  tych  kw esty i politycznych, albo sp o ­
rów  kościelnych, k tó re  co chwila zdarza ją  s ię  w  
Anglii,  wolałbym p isać  o teatrze, ale i ten p r z e d ­
m io t n ic m i nie dosta rczy .

W  n aszych  te a t r a c h  ludow ych  grają  p a r o d y e  
S z e k s p i r a  , a  jak iś  m ało  znany  nam  a u to r  
W a l l  F i l ip p s ,  da ł  n a  te a t r  Adelfi,  m e lodram m ę, 
k tórej  bo h a te rem  je s t  k siądz f rancuzk i z r o k u  
1789. O b u rz y ło  mię w ystawienie w ochydnej p o ­
staci k ap łan a  ja k ieg o b ą d ź  wyznania, czy to k a to ­
lika czy pro tes tan ta .  Z rz ó d łe m  tego u tw o ru  
je s t  rom ans E u g e n iu sz a  S ue .  W  innych  te a t r a c h  
g ra ją  także m e lo d ram a ta  o k ropne  i n ie d o ­
rzeczne  razem .

Londyn io Listopadzie 1859 r.

J e d n o z g o d n y  k rz y k  pow sta ł  u  nas p rzec iw  
tw ie rdzen in  dzienn ika  T im e s ,  że n igdy  A n g l ia  
nie m ia ła  ty lu  n iechętnych  na  s ta ły m  lądzie  i to 
n ie w sam ym  P a ry ż u ,  lecz w W ie d n iu ,  w R z y ­
mie, M adryc ie ,  N ea p o lu  i t .  d. J u ż  także w i o -  
skanii  ża lą  się n a  A nglików , że p o d  d y k ta tu rą  
tym czasow ych rządów , nie mają an i w eso łych  
świąt dw orsk ich ,  ani tej sw obody  k tó rą  cieszyli 
się za  czasów  W ie lk iego  księcia. T a k ą  to k o ­
rzy ść  p rz y n io s ły  A ng likom  rz ą d y  P a lm e rs to n a  i 
J a n a  R usse l ,  o p a r te  n a  sk ry tych  zas trzeżen iach  
i p ó ł - ś ro d k a c h .  C zy  to w k ra ju  czy za  krajem, 
j e s t  to po li tyka  sa ino lubstw a n iezręczn ie  uk ryw a-
nego . 'e it iw  Rłfidl

L o r d  P a lm e rs to n  ju ż  n ie  m a tej osobistej p o ­
wagi, nabytej rzeczyw is tem i zdolnościami i r o z k a ­
zu jącym  tonem , z k tórym  przem aw ia ł  do g a b i ­
n e tu  k ró la  F i l ip a  O rleańsk iego  i innych  po ­
m nie jszych  krajów . T e r a z  je s t  da leko  sk rom nie j­
szy, a p rze sad z o n a  obawm napaśc i  n a  je j m a ry ­
n a rk ę  i na  je j  brzegi,  o d e b ra ła  A ng li i  p ie rw szą  
ro lę  w E u ro p ie .

S łabość  r z ą d u  angielskiego obudzi ła  uśpione 
nam iętności I r landy i  i z tam tąd  w znios ły  się n a j ­
żyw sze odezw y  za n ie tykalnośc ią  świeckiej w ła ­
dzy  papieża .  S ta n y  Z jednoczone  także pow ię­
k sz a ją  po li tyczny  k ło p o t  Anglii .  ,N ie  m ożliwą 
je s t  Wojna pom iędzy  tem i dw om a narodam i,  m ó ­
wi T im e s  gdyż  pociągpęiłaby z a  sobą w szys tk ie  
ok ro p n o śc i  wojny domowej, a op ie ra jąc  się na 
tem  zdaniu ,  A m erykan ie  od czasu  do czasu  z a ­
czepiają  A ng lią ,  a każ d y  k to  po trąc i  lw a  b ry ta ń -

W  chwili k iedy  G arriba ld i  złoży ł d o w ó d z tw o ,  
pan  T ay lo r  na tea trze  S ad d le rs  W ells ,  w ystaw ił  
go n a  scenie. M e lod ram at ten  obejm uje ca łą  b io ­
grafią  G arr iba lego .  W  pie rw szym  akcie w idz im y  
So w U ru g u a y  razem  z żoną. W y s taw io n y  j e s t  
na  zd radzfec tw a kap i tana  M ancini ,  k tóry  chće 
zak łóc ić  je g o  szczęście domowe i ściga za n im 
od  ak tu  do ak tu ,  aż do b itw y p o d  Stelvio , w  
której oręż dow ódzcy  w ym ierza  m u  sp raw ied li­
wość. W  d rug im  akcie je s te śm y  p rzy  oblężeniu 
R zym u. P rz y  świetle ks iężyca G a r r ib a ld i  o k ry ­
wa się chw a łą  , chociaż miasto na  o s ta tk u  zd o ­
byw ają  F ra n c u z i .  W  trzecim  akcie, G a r r ib a ld i ,  
ucieka p rzed  wojskiem aus tryackiem , pośród  w y­
strza łów  ich patro lów, od p ły w a  n a  rybackim  s ta ­
tk u  i trac i swoją boha te rską  tow arzyszkę  w le- 
sie M a g n a  - V aca .  C z w ar ty  ak t  zw iastu je jego 
t ry u m f  i w ystaw ia  kam panią roku  1859. N a  n ie­
szczęście og ła sza ją  pokój w V illafranca; k o r ty -  
na  z a p a d a  a bohater  sz tuk i pog rąża  się xt 
m g ła ch  d y p lo m a c y i . A u to r  spodziew ał się że 
w ypadk i dos ta rczą  m u p rzedm io tu  do p ią tego  a -  
ktu , lecz z a w io d ła  go nadzie ja .  K tó ż b y  uw ierzy ł  
tem u  że w spółz iom kow ie Szeksp ira ,  n aś lad u ją  
te raz  m elodram ata  w od  wile i balety pa ryzk ie ,  a l­
bo  dają takie  n iezręczne okolicznościowe sztuki,  
o jakie j wspomnieliśm y p rzed  chwilą?

K ry ty k a  zaczyna oburzać  się n a  taki u p ad e k  
sz tuk i i dom aga  się, żeby  uczciwie w skazyw ano 
źród ło  skąd  co je s t  wzięte. „P ie rw sz y m  k rok iem  
do reform y naszego te a t ru ,  m ów i Sunday-Times, 
powinna być rze te lność  i zabron ien ie  k radz ieży  
li terackiej.  Je ż e l i  ci, k tó rzy  posiadają  m onopolium  
sceny londyńskiej,  nie są zdolni do oryg ina lnych  
u tw orow , niech u s tą p ią  innym ; lecz jakże  doci-  
śnie się do sceny au to r  oryginalny, jeżeli w szys t­
kie p rzy s tę p y  zawaliły  d udk i  saxonskie, p r z y ­
strojone w p ió ra  francuzkich pawiów. A  m a do ­
wód swego tw ie rdzen ia ,  dzienn ikarz  wylicza dzie­
więć sz tu k  g ran y c h  na  rozm aitych  tea trach ,  
wziętych z francuzk iego  i udanych  za o ryg ina ły .

J e s t  ważne naśladownictw o F ra n cu z ó w ,  o k tó ­
re najusilniej dopom ina Się kupiectvro, a tem 
je s t  zaprow adzen ie  jednosta jnych  miar i wag. 
L ec z  ta k a  je s t  siła nawyknienia u  lu d u  p ros tego ,  
że mimo użyteczności swego sys tem atu  m etry ­
cznego, F ra n c u z i  je szcze  go nie upow szechn il i  
u  siebie i że każde miasto rachuje  po sw ojem u, 
daw nym  trybem .

C óż może więcej obchodzić w  sto sunkach  n a ­
ro d u  z n a rodem  ja k  związki małżeńskie? C z y ­
tajmy a r ty k u ł  trzeci kodexu  N apoleona.

.P r z e p i s o m  p raw  dotyczących  się s tanu  i zdo l­
ności do działania , u legają  F ra n c u z i  nawet m ie­
szkający w k raju  obcym*. A  nas tępnie  a r ty k u ł  144 .  
.S y n ,  k tó ry  nie skończył la t  25 życia, a  c ó rk a ,  
k tóra  nie skończyła  la t  21, nie m ogą  zaw ierać  
związków' m ałżeńsk ich  bez zezw 'den ia  ojca i m a­
tki. W  raz ie  n iezgodności,  zezw olen ie  ojca je s t  
dostatecznem.*

N a mocy tych a r ty k u łó w ,  t ry b u n a ły  francuzk ie  
un ieważniają  bez litości, m a łżeństw a zaw arte  w  
A ngli i ,  między F ra n c u z a m i  i Angielkami, jeże li  
m ężowie n ie u zyska l i  żądanego prawrem p o zw o ­
lenia. L e c z  te m a łże ń s tw a  są ważne w Anglii. 
T a k  więc, w najlepszej wierze, angielki zaślub ione 
f rancuzom , m ogą być jednocześn ie  zaślubione i  
nie zaślubione. P a n  G ay-L ussac ,  syn sławnego 
chem ika francuzkiego , ożeni) się z angielką b a r ­
dzo  p iękną.  R ozkochany  aż do szaleństwa, nie 
czekał na  pozwolenie m atki.  P o  ślubie c h c i a ł ' j ą  
odw ieśdź do swego domu. .N ie ,  moj kochany
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mężu, zawołała jego połowica, powracam do ro- 
dzięów i tam pozostanę, dopóki me przywieziesz 
pozwolenia od twojej matki. I  dotąd nie uległa 
błaganiom małżonka, bo Pani G ay-L ussac  nie 
chce z e z w o lić  na to zamęźcie. W szystkie domy 
w Londynie ubolewają nad nowożeńcem, lecz 
uwielbiają postanowienie młodej panny. O gło­
szono ją  za tegoczesną Heloizę i Klaryssę. Cno­
tliwa małżónka nie widuje się z mężem swoim 
bez świadków i ledwie pozwala mu żeby ją  
-w rączkę pocałował. Mówiono że chciał ją  por­
wać, lecz to rzecz niepodobna. Pani zawołałaby 
o pomoc i natychmiast wystąpiłoby 50,000 zbroj­
nych ochotników londyńskich, dla odparcia fran- 
cuzkiego najazdu. -Ł *■ 1 _  w .

W idziałem pierwsze oddziały tych ochotni­
ków, ubranych, w mundury, z karabinami na ra- 
ramieniu. Nie osobliwie wyglądali. Sami obywa­
tele Londynu przyznają że nie posiadają wo­
jennej postawy. Ich  zapałowi dcpomaga Stowa­
rzyszenie Narodowe dla zachęty ochotnikow i 
nauki strzelania Z karabinów. Z opłat od tych, 
k tórzy nie chcą lub nie mogą służyć osobiście, 
zbierają fundusze dla sprawienia mundurów u- 
bogim ochotnikom. Jednocześnie rząd zajmuje się 
ulepszeniem służby wojskowej. Rozdzielono żoł­
n ie rzy  na dwie klassy; pierwsza tych którzy są 
wyłączeni od kary cielesnej, druga zaś tych co 
jej podpadają. Żołnierz pierwszej klassy nie tno- 
że  być bitym jeżeli co przewini, lecz przechodzi 
do klassy drugiej, a za powtórnem przestępstwem
karze  ulega.

Mnóstwo dzieł przysposobiono na czas kolen- 
dy, wspomnę wam o dwóch wspaniałych tomach 
opisujących wyspę Ceylan, przez p. Emmerson 
Tennent; kosztują 62 fr. (około 18 rsr.), lecz nje 
żal dać tę kwotę, tyle tam jes t  ciekawych wia­
domości o dziejach, religii, topografii i historyi 
naturalnej tej wyspy. S ir  Em m erson był przez 
d ługi czas gubernatorem Ceylanu i nie brakło mu 
źródeł. P isa rz  romansów, współzawodnik Dieoen- 
sa  p. Ant: Trollope, wydał podróż do wy sp 
Antylskich i skreślił nam obyczaje osadników. 
Ubolewa on na utrzymywanie niewoli murzynów, 
łecz przyznaje że wyzwoleni nie chcą pracować, 
a  sprzeciwinją się sprowadzenia wmlnych ro­
botników z Chin i Indyi. M urzyn skoro tylko 
szyling zarobi, już  go do pracy nie napędzisz, do­
póki ostatniego grosza nie wyda.

Ogłoszono z d a n ie  sprawy z czynności towa­
rzys tw a  biblijnego w Anglii, w ciągu pół wieku. 
D ochody tej assocyacyi wzrosły od 600 f. szt. do 
200,000 rocznie i wydano 100 milionów franków 

mil. rsr.) na tłumaczenia i druki Biblii,

ckiej, pod dyrekcyą W .  Apolinarego Kątskiego, 
Dyrektora  Ins ty tu tu  M uzycznego VVarszawskie- 

na dochód wydziału zupy rumfordzkiej przy
W arszawskim Towarzystwie Dobroczynności.

serya I I  r s .  1 
cińskiego kop. 
kop. 75.

kop. 50 . Jałmużna gawęda p . J .  Chę- 
4 5 . Anioł i czart pow iastka przez t e g o ż

ro z-M agistrat Miasta Warszawy. — W skutek 
porządzenia Kommissyi Rządowej Spraw  W e ­
wnętrznych i D uchow nych z d. 25 listopada (7 
grudnia) r .  b. N. 18777 i 36511 podaje do wia­
domości że w d. 24 grudnia  (5 stycznia) 1859/60 
r. o godzinie 12 w południe punktualnie odbę­
dzie się w sali posiedzeń M agistratu  licytacya in 
minus na sześcioletnie urządzenie zabaw dla lu ­
du podczas świąt Wielkanocnych poczynając od 
1860 r. do włącznie 1866 r. od summy rs. 330 
kop. 95 ‘/ 2 rocznie kosztorysem objętej a do ni­
niejszej licytacyi ustanowionej, do której sami 
tylko wykwalifikowani majstrowie ciesielscy zna­
ni Magistratowi z dokładnego wykonywania ro ­
bót przypuszczeni będą. Mający przeto zamiar 
ubiegania się o powyższą eutrepryzę mogą zło­
żyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym najrę- 
ce Prezydenta  miasta opięczętowane deklaracye 
napisane podług wzoru niżej zamieszczonego i 
w tych wyraźnie bez skrobania poprawek i prze 
kreśleń, wypiszą jaki odstępują procent od ceny 
wykazem kosztów objętych a powyżej poszcze- 
gólnionych, nadto, do deklaracyi dołączony być 
winien kwit kassy Głównej Ekonomicznej na zło­
żone w tejże vadium w ilości rs. 66 i na koszta 
ogłoszenia rs. 7, k tóremu nie utrzymującemu się 
przy licytacyi natychmiast zwrócone będą. Inne 
warunki dotyczące w mowie będącej licytacyi 
są do przejrzenia każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych w W ydziale  Administracyjnym.

W arszawa dnia 1 (13) grudnia 1859 r.
P rezydent, Rzeczywisty l iad ca  S tanu, Andrault.

Naczelnik Kancellaryi; Luceński.
W zór do deklaracyi.

W  skutek ogłoszenia z d. 1 (13) grudn ia  r. b. 
podaję niniejszą deklaracyę, iż podejmuję się u 
rządzenia zabaw dla ludu podczas świąt W ielka­
nocnych w ciągu sześciu lat poczynając od roku 
1860 do włącznie 1866 r. i odstępuję od cen 
wykazem kosztów objętych rs. 330 kop. 95 ‘/ 2 
wynoszących, za rok jeden ustanowionych pro 
centów NN. (wypisać literami) podając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom warunkami li- 
cytacyjnemi objętym, kwit na złożone w kassie 
Ekonomicznej vadium w ilości rs. 66, i na ko­
szta ogłoszenia rs. 7 składam. Stale moje za­
mieszkanie je s t  w N. pisałem dnia 
Mca 1859 r. (podpisać imie i nazwisko.)
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S‘ rzęłóżonoją ńa 179 języków i dyalektów i roz- 
ąno 27,938,631 egzemplarzy pisma świętego. 
W krótce  wyjdą z d ruku  podróże F o x a  do 

m orzą bieguna połnocnego i podaoże oo Maroko 
przez Ryszardsona jednego z gorliwych bada- 
czów środkowej Afryki.

Zakończę wzmianką o zakładach finansowych, 
bardzo ważnych pod względem pożytku i moralno­
ści. Są to małe banki przyjmujące oszczędzony 
grosz ubóstwa, banki groszowe. W  zwyczajnych 
kassach oszczędności, nie przyjmują tak drobnej
kwoty; zakłady więc takie, które każdy grosz o-
szczędzony przyjmują, są potężną dźwignią o 
^Zczędności i porządku w ubogich klassach. Je s t  
to pierwszy krok do poprawy nałogu pijaństwa 
tak upowszechnionego między robotnikami an- 
gieLkiemi.

Średnia  wysokość składek, me przewyższa 
pięciu lub sześciu sous.; a uzbierana kwotą 
rzadko dochodzi w ciągu roku do pięciu lub sze­
ściu szylingów. Niektóre banki płacą procent dwa 
od sta inne nic nie płacą. Lecz w takich dio- 
bnych kwotach nie idzie o procent lecz o zao­
szczędzenie. Składający, ma na celu. usunąć od 
pokusy kilku groszy, które przydadzą mu się w po­
trzebie. Każdy odebrać może pieniądze swoje w 
tydzień po złożeniu. .

Kassy oszczędności nie przyjmują składki n iż­
szej od szylinga (30 kop.) Groszowe banki są 
więc przystępne robotnikom megącym bardzo m a­
ło  oszczędzić. Otwarte są dwa razy w tydzień w 
sobotę wieczorem i w poniedziałek w południe 
Ograniczono liczbę godzin otwarcie z powodu 
kosztów administracyi są to więc skarbonki 
bóstwa.

— W  dniu 28 b. m., to jest w przyszłą ś ro ­
dę o godzie 5-ej wieczorem, dany będzie wielki 
koncert amatorski, w salonach Resursy K upie-
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i  s io k
W  nowo otworzonym m agazynie ubiorów  męzkich do­

stać  można gotowych ubiorów  m ęzkich i dziecinnych, ró ­
wnież zakład ten  zaopatrzony w liczne a nader gustow ne, 
m ateryały poleca się łaskaw ym  względom publiczności przy 
ulicy B ielańskiej w domu P P . K anoniczek w prost H otelu 
L ipsk iego  N r. 60 4. *!■■:;- -

Tryle wafel et Comp. Ju trc
\V scl
fciflssilijLU

W iadom ości bib liograficzne.

N akładem  J .  Z dW ddzkiegO  w W ilnie, w yszły n a s tę ­
pujące nowości lite rack ie  i znajdują się do nabycia w 
W arszaw ie w k sięg arn i i Składzie  N n t m uzycznych M i­
chała •G lucksberga p rzy  ułiey K rakow skie-Przedm ieście  
w domu W. G rodzickiego N r 9 ( 4 1 1): P o ezy e  W łodzi­
m ierza W olskiego 2 tom y cena exem pl. rs . 2 . Ł ę n k u re n t  
i Mąż kom edya we dwóch aktach Jó z . K orzeniow skiego, 
cepa kop. 45 . D zieła  te  znajdują  się również do nabycia 
w W arszaw ie i w innych znacznych k sięgarn iach  na  p ro - 
wincyi u S . A rz ta  w Lublinie, II . I lu r tig  w K aliszu , L . Moż- 
dzieńskiego w Kielcach, i B . S tąb lew skiego  w Płocku.

N a zbliżający się czas Kolendy zalecają się niektóry  
dzieła w ydania i n ak ładu  A. NoW OleckiegO K sięgarza  
w prost kolum ny Z ygm unta , a mianowicie te , k tó re  odpo­
wiednie treśc ią  pożyteczną dla młodzieży', ozdobnem  wy­
daniem  i nad to  przystępną ceną; jak o  to: O b ra zk i ŻJCid
świętobliwych ; bogobojnych poldkow i polek przez
B elejow ską i J .  Śm igielską, stronnic  330  za kop. 75 , 
z 4m a rycinam i i ozdobną okładką rs, 1 kop. 20 , w opra­
wie na pap ierze  welinowym rs . 1 kop . 3 5 . Gimndstykd 
domowa dla płci żeńskiej p . D ra  K loss z 29 drzew o­
rytam i kop. 60 . G h d ta  WUja tom  opowiedanie p. Stowe 
z 4m a rycinam i kolorowanem i w oprawie rs .  1, toż samo 
po polsku i francuzku r s .  1 kop. 34. D w ie  pO W idStki 
did dobrych dzieci z 4m a rycin , kolor. kop . 7 5 , * ryc. 
czarn . opr. kop. 6 0. Dwie Suknie pow iastka p. N . N.
kop. 22 y 2. Gawęda X. proboszcza pod lipami, dla czy­
telników  czytelni niedzielnej p . J .  K. G regorow icza k . 30 .
Nowy zbiór poezyi T . Lenartow icza I tr .  243  kop. 50 . 
Zbiór powinszowań na w szystk ie uroczystości familijne 
w ierszem  i proza w językach po ls., franc, i N iem ., oraz 
wpisy do im ionników (szlam buchów ) p. A, N iew iarow skiego
kop. 7 5 . Wspomnienia z przejażdżki po k ra ju  dla m ło­
dych czytelników p. Z. Scislow ską 2 tomy stro n . 42 4 
r s .  1 kop. 50 . D la starszych zaś, L isty  Cześnikiewicza 
do M arszałka  p. Je lliszew sk iego  serya I  r s .  X k o p .5 0,

Rod korzystnemi warunkami jes t  do sprzedania

DOM MUROWANY PIĘTROWY
M ieści w sobie 10 dużych pokoi, trzy  kuchnie oraz t r t j  K  

góry i sześć obszernych piwnic. Lokale te  rozdzielone być c z n , 
m ogą na trzy  oddzielne pom ieszkania; na l-sz y m  piętrze 
dwa i na dole jedno, w k tórym  to obeonie mieści się  sklep .. 
prócz tego są zabudowania gospodarsk ie  i podwórze tych _
obecnie i d ru g a  część jeg o  m ogłaby być zam ieniona u* 
Sgród. Dom ten  je s t 'z u p e łn ie  w dobrym stan ie , i m a ezT  te r f i  
stę  h ypo tekę . N adm ienia się przytem  że m iasto  S an d o ' ty i§  
m ierz położone nad W isłą  liczy b lisko  8 0 0 0  sta łych  m ie ' q s o  
szkańców . L udność tę  sk ład a ją  po większej części u rz ę ' g  
dnicy i duchowieństw o, prócz tego  są tu  szkoły i więzienie* 
M iasto  je s t  handlow e nad  granicą  położone, ma liczne dy ' 
k aste ry e  i kom orę celną, kupno więc powyższego dom»  ̂
w rynku  m iasta w ńajprzyleglejszym  m iejscu położonego m y  
może p rzed staw ić  liczne korzyści d la zakładającego jak<>" \y v  
wyś handel, ćnkiernię, baw aryą lub re s tau racy ą  tak  p 0- c

har 
d)

cho 
b

żądaną w tem  m ieścić. Bliżej poinformować się mo*<j» 
w kancelaryi R e jen ta  S tanisław a Jasiń sk ieg o  w W arszaw ę  
oraz pod adresem  P . P .  (franco) w Sandom ierzu u w ła śd '

• 61cielki domu. )
— ni c 

KUKS G1EUWV WAH8SŁAW8KIEJ.
Dnia 11 (23) G rudnia  1859 r.

W O

żądano płacono

M o n e t  J . Rs .  | kop. R s. ( kop*

P ó ł im peryały  R o ssy jsk ie . . J ,  . ' — — 5 54

D ukaty  ho lendersk ie  . -. • . ■ Jjj. U-l

P a p i e r y .

O bligi Skarb , za r s .  (oprócz kup . 91 74 —
B ilety  S karbu  K ró lest. Polskiego. ■ — •- —*

LiBty Z astaw ne b iałe I I I .  O k re ­
su  (próoz kńponu) za r s .  15. 14 75 14 79

O bligacye C ząstkow e na 5 0 0  zł. fi uf* r

oprócz kuponu) . . . ‘ '

C ert. Banku na Obi. Cz. lit. A. —
na 300  z ł.....................t ' . . . . — ^V

C ert. B anku lit. B . na 2 00  zł. : Ltó •{:— •
bez proc............................... :T — • : ’

C e rt B anku na O bi. lit B . na 200 n —- f— —— .

zł. procentowe . . . . . . . . . a — > - i- i i — n —-

Dowody Koih. C ent. L ikw id. na —•
100 zł.................... ... . J  . . - . -ri* i— —

Nowa R ossy jska  pożyczka z roku , {TT ; [ —

oprócz kup o n u .................. . —■ ---- — ,

* » » * r. 1855

W e k s l e .

B erlin .................100  T al. 2 M . 101 85 — —
„ ..................100 T al. k. t . —  ■’ 1 — ----

G d ań sk ..............100  T al. 2 M. — — —
» .............. 100 T al. k. t. i: — — —

H am burg . . . .  300 BM k. 2 M . 154 5 ----
L o n d y n ..............1 F t .  St: 3 M . 6 78 — ■—
M oskw a..............100 R sr. k. t. 98 75 —
P ete rsb u rg . . . 100 R sr. 1 M . 99 25 ----

* . . .  100  R sr. k . t. — — . ^
Paryż . . . . . .  300  F rań . 2  M . 81 — — <

„ ................. 30 0 F ran . 1 M . — — ' —
W ie d e ń ............. 150 Z ł. R . 2 M. 82 35 — ---
W rocław  . . . .  100 T alar. 2 M. — — — *
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W artość kuponu bieżącego od O bi. Skarb. R s .—  k. 6 6 5/2  
od L istów  Zastawnych k. 2 6 /ft 

od Nowej R ossyjskiej pożyczki R s. — k.—*
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w Drukarni J . Jaworskiego—Wolno drukować—Warszawa dnia 12 (24) Grudnia 1859 r .— S t a r s z y  Cenzor F. StbieszczaAsłct.


